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Komunikat austrjacki. 


Wiedeń. Urzędownie donoszą dnia 21 czerwca wieczór. 


dnim. Bez zmian. 
Na francie włoskim: 


leryjskiem przypuścili Włosi na wyżynie siedmiu gmin atak piechoty. 
był przeprowadzony przy pomocy wielkiej ilości wojska 
Forno. 
ataki nieprzyjacielskie, żyskując przytym kilkaset 


północnem skrzydle w okolicy Monte 


włoskie pozostały bez sku'ku. 


Na roncie wsche - 


Po dwudziestu czteru godziniem przygotowaniu arty- 


Atak ten 
szszególnie na naszem 
Nasze wojska odparły wszystkie 
metrów przestrzeni. Kontrataki 


Nad Soczą nic coby miało znaczenie, 


Komunikat niemiecki. 


Berlin (KB) Urzędownie donoszą dnia 21 czerwca. 


skim: Pomiędzy Yserą a Lys 
kowali Anglicy nasze pozycje 
dłąch naszych zostali odparci. 
dnich rowów, 


przybrały walki artyleryjskie na 
Także od kanału Labase aż po Skarpę toczą się walki artylerji. 
na północnym brzegu 
W środku udało im się wedrzeć do naszych prze- 
Nasz silny kontratak przeszkodził im wyzyskać zdobyte pozycje. 


francu 
gwałtowności. 
Koło Lens zaata- 
Na- skrzy- 


Na froncie 


rzeki Souchez. 


„Front nastepcy tronu: W zachodniej Szampanii odbiliśmy z powrotem kontr- 


frontach położenie bez zmian. 


Na wybrzeżu flandryjskiam zestrzelili nasi 


moloty. 


Na północ od Dunkierki zatopiłismy nieprzyjacielską łódź torpedową. 


gę pojmaliśmy do niewoli. 


atakiem te wszystkie pozycje, któreśmy 18 bm. stracili do Francuzów. Na innych 


lotnicy trzy nieprzyjacielskie sa- 


Zała- 


DEGETTZDZIEJ UPFEROOWONYTONAAT A" BET WORZYTRESCZJ TADEK” POZIE I DDD E ARA 


Genewa przeciw Niemcom. 


Genewa. Genewa była wczoraj wie- 
czorem widownią bardzo poważnych 
wykroczeń o charakterze untyniemiec- 
kim. Tłum demonstruotów po odbyciu 
zebrania protestującego przeciwko wy- 
darzeniu Hoffnana —Grimm, zjawił się 
przed konsulatem niemieckim, poczem 
zerwał z budynku herb państwa nie- 
mieckiego i potłukł szyby. Demonstra- 
cje trwały przeszło godzinę przy wiel- 
kim hałasie i rzucaniu obelg oraz 
śpiewaniu marsyljanki przed gmachem 
konsulatu, Demonstrowano również prze: 
ciwko konsulatom tureckiemu i austro- 
węgierskiemu, oraz przeciwko niemiec- 
kim hotelom i restauracjom. Doszło do 
starć z połicją, 14 osób aresztowano. 


Zadanie powszechnej dymisji Rady 
Genewa, „Tribuno de Genevo“ doma- 
ga się dymisji całej, Rady związkowej 
oraz szefa sztabu generalnego. Dzisiaj 
wieczorem ma się odbyć w Genewie 
wielkie zgromadzenie polityczne; jest 
wiele oznak bardzo silnego podniecenia 
zachodpio-szwajcarakiej ludności. 


Warunki pokojowe soojalistów 
angielskich. 


Sztokholm. Komitet socjalistyczny od. 
był w dniu 18 b. m. prowizoryczną 
naradę z Juljuszem Westem z deputa- 
cji większości socjalistów angielskich, 
Bel towarzyszył 'Uhomaon, wydaw- 

„Clarion*. West już obecnie udzie- 
iit pewnych informacji w sprawie sta- 


nowiska większości angielskiej w niek- 
tórych sprawach szczególnie dopiosłych 
dla Anglji. 

Według tych informacji większość 
angielska jest za przywróceniein niepo- 
dlsgłości Belgji, oraz za opuszczeniem 
Francji północnej i odbudową gospo 
darczą tych terytorjów kosztem oku: 
pującego je obecnie mocarstwa; dalej 
za niepodległą Polską, oraz za całko- 
witym równouprawnieniem wszystkich 
narodów, zamieszkujących Auatro- Wę- 
gry, których demokratyzacja uważana 
jest za jedną z istotnych przesłanek 
trwałości pokoju. 


Prawo wyborcza dla kobiet 
w Acglji. 
Londyn Izba gmin przy omawianiu 
projektu reformy wyborezej 385 głosa- 


mi przeciwko 55 przyjęła zasadę prawa 
wyborczego kobiet, 


Manifestacja przeciwko królowi 
Konstantemu. 


Bern. Wczoraj wieczorem w Lugano 
doszło do manifestacji przeciwko królo- 
wi Konstantemu greckiemu, pode zas 
których dopuszczono się podobno znie- 
wagi czynnej, Król zmuszony był ukryć 
się w pewnej kawiarni, poczem odpro- 
wadzony zost:ł stamtąd do hotelu „Pa- 
lace“ przez pretekta miasta pod oałoną 
funkcjonarjuszy policji i żołnierzy. 
W skutek rozruchów zaaresztowano pew- 
nego Włocha. Sledztwo jest w toku. 


—— WA W A 0 


Ko cyl, niech moaie. 


Mylnemąbyłoby mniemanie, że e. 
silni i potężni, że tyłko państwa upra- 
wiać mogą sztukę polityczną. Mogą się 
nią posługiwać i w niej odznaczać i nią 
błyszczeć także słabi v. obronie swego 
istnienia i praw, byle posługiwać się nią 
umieli: mogą zdobyć sobie w niej nie- 
śmiertelną sławę i 
mocą w dziejach, byle podołały zada- 
niu,—także narody pozbawione państwo- 
wego bytu. Polityka jest bowiem sztu- 
ką rządzenia się wewnątrz i zewnątrz, 
we wszelkich położeniach... 

Tylko nikczemne narady, wyzuwające 
się z praw „i obowiązków, zatracając 
swoją osobistość, pozbywają się cuanej 
w sprawach ludzkich sztuki politycznej. 
Oczywiście, że sztuka polityczna naro- 
dów i społeczeństw, pozbawionych by- 
tu państwowego do mższego należy ro- 
dzaju niż tych, które są państwami. 
Pierwsza pozbawiona potężnych narzę- 
dzi, nie może zmierzać bezpośrednio 
dotych samych celów, —co druga. 

Polityka państwowa ma 
bezpaństwowej, jak lew do kora lub li- 
sa... Niemniej jest ona sztuką, jak tam- 
ta i wymaga wielkich zdolności, — cnót 
i patchnień, 

Widzieliśmy w dziejach narody i spo- 
łeczeństwa skazane na nią i prowadzące 
ją umiejętnie z powodzeniem lub bez- 
skutecznie. Uprawiała ją: Gallia za pa» 
nowania Rzymu, oraz Grecy i Żydzi; 
Niederlandy przez chwilę wobec pano- 
wania hiszpańskiego; Kolonie Ameryki 
północnej wobec Anglji; Włosi wobec 
Habsburgów; Węgrzy w Austrji; ludy 
słowiańskie półwyspu bałkańskiego, Ru- 
muni oraz Grecy wobec Turcji; upra- 
wiają ją dzisiaj Irlandczycy wobec An- 
glji; Armeńczycy wobec Muzułmanów; 
Czesi wobec Niemców w Austrji; Pola- 
cy w państwach, które się niemi po- 
dzieliły; Żydzi wszędzie, gdzie się znaj- 
dują. Uprawia ją również w najwyższym 
stopniu z siłą i potęgą i wyjątkowem 
namaszczeniem pozbawione obecnie świe: 
ckiej władzy, Papiestwo. 

Tylko my Polacy przyzwyczajeni z 
powodu niewoli do polityki negatywnej, 
a obecnie świadomie przez wrogów roz- 
bijani w setne stronnictwa wzajemnej 
nienawiści, powinniśmy wiedzieć, że pe 
lityka dzisiejsza jest czysto empiryczna 


i długo jeszcze nią pozostanie: może na. 


zawsze. Jakkolwiek wielkie są postęp” 
nauki, nie jest' jeszcze wcale pewna, że 
skończy ņa zdaniu sobie sprawy ze 
wszystkiego. Są przedmioty wymykają- 
ce się nauce, nie dlatego że nie podle- 
gają pewnym prawom, ale dlatego, że 
fazta, które chce ogarnąć są zbyt liczne, 


zaważyć za jej po- 


się tak do - 
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wyłożyć po- 
anı przepo- 
powietrza za 


lub zawiłe. Nie można 
wodów dzisiejszej pogody, 
wiedzieć jaki będzie stan 


tydzień, dlatego, że zmiany atmosfery 
zależą od przyczyn zbyt odległych i 
zbyt rozmaitych, żebyśmy je zgroma- 
dzić mogli w dane; chwili. To samo 


jest z rządem społeczeństwa, Rzecz nie- 
wątpliwa, że w tym zbiorze polskiej 
woli, potrzeb i namiętności, które nasz 
naród stanowią, niema jednego uderze- 
mia serca, któreby nie miało swojej ozna 
czonej przyczyny, a tamsamem swego 
tajemnego prawa. Ale to także pewna, 
że nie można znać dokładnie ani obra- 
chować dokładnie wszystkich żywiołów 
zbiorowego życia; że więc w polityce 
schodzą do reguł zbyt ogólnych, ażeby 
mogły być bardzo użyteczne, a w da- 
nym razie, do konkluzji zbyt niepew- 
nych, żeby mogły utworzyć pewnik. 
Dla domorosłych polityków, którzy po- 
za sobą i swoim zdaniem nie widzą ac, 
tylko nienawiść do opozycjonisty, po- 
znanie tej prawdy przyniosłoby im w 
darze rzecz cenniejszą aniżeli ich pseu- 
dopolityska—bo skromność w wypowia- 
daniu poglądów, — wyrozumiałość dla 
przeciwnika i miłość dla wspólnej spra- 
wy. 

Ci nasi domorośli politycy nauczyliby 
się wtedy jednego, Tego, że w nie- 
szczęściu naszem jest słowo, ktore po- 
winna nareszcie nabrać znaczenia i wznio- 
słej wartości: tem słowem jest obowią- 
sek z nieprzeliczonemi swemi następ- 
stwami. Obowiązek, który narzucając 
się wszystkimi, rozwiązuje wszystkie zwąt- 
pienia, godzi wszystkie opozycje i pro: 
stuje wszystko, co rozum niszczy lub 
niszczyć dozwala, 

Wychowała nas niewola i jej potwor- 
ny jad, stąd do dna nie rozumiemy co 
znaczy Obowiązek, kiedy dzwony biją 
na trwogę!. Nie wiemy też teraz, na 
czem polega nasza wolność. Istnieje 
pewien rodzaj wolności zepsutej, zgniłej, 
która jest w mocy zwierzęcia zarówno 
jak człowieka, a która polega na czy- 
nieniu wszystkiego, co się komu podo- 
ba. Myśmy w niej zasmakowali. A prze- 
cież ta wolność jest nieprzyjaciółką 
wszelkiego autorytetu, zżyma się na 
wszelkie prawidła; ona nas obniża po- 
pod nasz poziom własny i ona jest nie- 
przyjaciółką prawdy i pokoju. Przeciw- 
ko tej zgniłej, niekarnej wolności należy 
u nas wystąpić i należy ją zgnieść. 


Niebezpieczeństwo zagłady narodu, 
każdy z tego co dotąd powiedziałem 
zrozumie, musiałoby być dwojakie; albo 
fizyczne przez wytępienie, albo moralne 
przez wynarodowienie czyli, wynaturze- 
nie duszy. Upadek ducha jest dla egzy- 


stencji narodu cięższy, niż chwilowe 
klęski fizyczne. Najgorszym dlatego 
wrogiem Polski to ten wróg, który się 


zwija we własnym wnętrzu narodu. Ta 
żmija sącząca jad zwątpienia, ten obmier- 
zły duch negacji wiary i nadziei naro- 
dowej tem kniebezpieczniejszy, że niby 
"śpiewa ojczystym głosem, ale nmicuje i 
przedrzeźnia to, co mamy najszlachet- 
nieszego. 

Zewsząd biją na trwogę dzwony, dla- 


lego pokochajmy obowiązek i karnie i 
solidarnie ge wypełaijmy wobec Ojczy- 
zny, którą wolną i żywą ujrzeć pragnie- 
my. 

Ze względu na to straszliwe przyka - 
zanie obowiązku, każdy polski polityk 
znać musi drugą misterną sztukę- -dy- 
plomację. Dyplomacja nie jest walką 
słów, tylko walką interesów: nie prze- 
gadać tu trzeba, ale pokazać jakąś ko- 
rzyść temu, którego się chce swemu 
przedsięwz.ęciu pozyskać. Jeżeli nie znaj- 
dzie w proponowanym układzie zysku, 
sprzymierzeniec powinien dopatrzeć tam 
szkodę, jaką sprowadzić na niego może 
w przyszłości niezadowolenie alianta, 
Dyplomacja nie jest sztuką retoryczną, 
alę sztuką znalezienia punktu, na któ- 
rymby interes proszonego mieszał się z 
interesem proszącego... 

Kiedy 30 września 1862 r. Bis ''arck, 
którego duch odkarnia dzisiejsze Niem- 
cy, objął rządy państwa, powiedział te 
pamiętne słowa, jakby skierowane w 
przyszłość Polski: „Nie mowami* i u- 
chwałami większoś-i parlamentu rozstrzy 
gają się wielkie kwestje czasu, lecz ġe- 
lazem i krwią*. 

Ten sam Bismarck przedtem napisał 
w r, 185r do swej siostry p. hr. Arni- 
mowej: „Są ludzie urodzeni do zdrady. 
Nikt, nawet naizłośliwszy nie może so- 
bie przedstawić, ile dyplomacja kryję 
w sobie nicości i szarlatanizmu*, 

Kto z Polaków umie czytać, niech 
zrozumie... (Fors). 


E T E 
a e s a LIL 
Udjeżdzającym cześć! 

Wczoraj o godz. 5 po południu Le- 
gjoniści, ściągnięci z zaciągowych po- 
sterunhów, odjeżdżali z Radomia na 
miejsce nowógo przeznaczenia. Nie- 
zmiernie smutny był to odjazd, wielka 
bowiem z ich ubytkiem w pracy ludo- 
wej stała się strata. Niedługi pobyt 
po wsiach i miasteczkach tych naszych 
dzielnych szarych żołnierzyków wystar- 
czył, by zbudzić lud polski i wlać weń 
pragnienie odrodzenia i wiarę we wła- 
sną moc. Oni byli dlań upostaciowa- 
niem czynu, legendarnego bohaterstwa, 
Świadczyli swym ietnieniem, że Polska, 
to wielka rzecz—że dla niej żyć, za nią 
ginąć trzeba i wytrwać na posterunku 
mimo najcięższych warunków. Zwy- 
ciężyli obojętność i chłód, zgnietli plu- 
gawe oszczerstwo bez innej broni, prócz 
gorącej do najdalszych granie samo- 
zaparcia się idącej miłości idei. I oto 
ostrożny i nieufny chłop polski śle żą- 
dania ı prośby stwierdzone tysiącami 
podpisów, by mu powrócono przyjacie- 
la, nauczyciala i brata— Polskiego żoł- 
nierza.. Wyjątkami są te kąty, skąd 
głos taki nie poszedł, [ można powie- 
dzieć, że przez krótki czas swego na 
wsiach prze ywania, zwerbowali Polsce 
jej lud, który odrętwiały niewolą i 
ciemnotą, drzemał, czekając głosu zło- 
tego rogu. 

Oby Cię żołnierzu Polski ujrzały z 
powrotem jakuajprędzej wsie nasze i 
łany, obyś wrócił tryumfalny i umiło- 
wany, by zbierać narodowe hufce, kształ- 
tować je i ćwiczyć na podziw świata i 
dla szczęścia Ojczyzny. 

Odjeżdżającym Cześć! 
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Ze spraw gospof arczych. 


Cło przy wywozie ochraniaczy skóry. 
Przy wywozie do Król. Polskiego o- 
chraniaczy skórzanych, oprawnych w 
blachę żelazną, opłacać należy cło w 
wysokości 200—K. za 100 kgr. (tar. ceł. 
nr. 41b). 

Sprzedaż spirytusu w Krol. Polskiem. 
Rozporządzeniem Jenerał-Grubernator- 
stwa w Lublinie zwinięto dotychcza” 
sowe monopolowe magazyny spirytusu 
oraz wzbroniono sprzedaży spirytusu 
monopolowego przez kupców dotych- 
czas do tej sprzedaży upoważnionych. 

Spirytus monopolowy o sile 50v lub 
950 alkoholu sprzedawany będzie! odtąd 
w spacjalnych składach, którym zosta- 
ną przydzielone poszczególne powiaty. 
Sprzedaż odbywać się będzie w naczy- 
niach zamkniętych, zaopatrzonych w 
odpowiednie etykiety, o pojemności po 
1/4, 12 11/4 wiadra, po cenach przepi- 
sanych, uwidocznionych na etykietach. 

Nabywanie spirytusu monopolowego 
w składzie zostało unormowane w na- 
stępujący sposób: 

Spirytus monopolowy nabywać można 
dla własnego użytku jedynie na pod- 
stawie zezwolenia właściwej komendy 


powiatowej i to w ilościach najwy- 


żej 1⁄4 wiadra. 

Restauracje, posiadające koncesję na 
wyszynk wódki, mogą nabywać apiry- 
tus monopolowy bez specjalnego zezwo- 
lenia, jednak z tem ograniczeniem, ża 
naraz mogą zakupić oajwyżej jedno 
wiadro, w wyszynku zaś imogą sprzeda- 
wać spirytus tylko o sile 50° alkoholu 
i to w ilości w litra. 

Sprzedaż zaś detaliczna w zamknię- 
tych flaszkach, naczyniach i t. p. ja- 
koteż sprzedaż poza lokalem jest wzbro- 
niona. 

Posiadacze koncesji na handel napo- 
jami spirytusowymi uprawnieni będą do 
sprzeduwania tylko napojów alkoholo. 
wych wyłączonych z monopolu (likier, 
rosolisy, rum, kuniak i t. p.) Znajdu- 
jące się zaś u nich at, spirytusu 
monopolowego muszą być wystrzedane 
najpóźniej do 30 ezerwca b. r., jednak 
nie w większej ilości jak po 1⁄4 wiadra 
na jednego konsumenta. 

Odnośnie do nabywania spirytusu 
przez apteki, szpitale, fabryki likierów 
nie wprowadzono żanych zmian. 

Przy transportach napojów spirytu- 
sowych w obrębie okupacji, ze składów 
monopolowych lub z fabryki likierów 
wystarczające jest nadal potwierdzenie 
odnośnego organu straży skarbowej. 

Dla transportu poza granice powia- 
tów w ilościach ponad 1⁄4 wiadra wy- 
magane jest zezwolenie Jenerał Guber- 
natorstwa. 


Rola Metropolity 
Szeptyckiego w Rosji 


Sztokholm w czerwcu 


W ciągu ubiegłych czterech dni bawił 
w Moskwie J. E Metropolita ks. Andrzej 
hr. Szczeptyski, 

W niedziełę po południu liczna depu- 
tacja Tow. Ukraińskiego w Moskwie od- 
wiedziła metropolitę. Pośród przedstawicie- 


li Ukraińców, z których wielu było w 
strojach narodowych, byli również ofieero- 
wie różny:h rang. 

W poniedziałek, dnia 28 maja J. E. ks. 
Metropolita wyjechał do Piotrogradu, skąd 
pojedzie via Sztokholm do Rzymu, gdzie 
ma być mianowany kardynałem, poczem 
powróci de Lwowa. 

Osławiony korespondent „Noweje Wre- 
mia“ Jamczewickij, uwolniony niedawno 
przez rząd austrjacki wzamian za prezy- 
denta m. Lwowa, dra Rutowskiego, wy- 
atapi? na łamach wspomniavego dziennika 
2 żądaniem natychmiastowego aresztowa - 
nia metropolity Szczeptyckiego, jako szkod 
livego dla państwa agitatora. Żądanie swe 
Janczewskij motywuje w ten sposób, iż 
„metropolita Szeptycki dąży do utworzenia 
odrębnego arcyksięstwa Ukraińskiego, z 
odrębnem wojskiem ukraińskim i cerkwią”, 
przyczem Ukraina pozostać ma pod opieka 
Cesarza austrjackiego i... papieża. 


ZI 
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Dom Długosza 
w niebezpieczeństwie 


Znane cacko architektoniczne i cenna 
historyczna pamiątka „Dom Długosza w 
Sandomierzu, zbudowany jeszcze w r, 1476, 
Znajduje się w niebezpieczeństwie, 

Co oszcządziło barbarzyństwo moskiew- 
skie, to gotowo zniszczyć barbarzyństwo 
polskie. 

"W „Domu Długosza“, mieszka i gespo- 
daruje służba kościelna, której brak jest 
zrozumienia dla tego świetnego zabytku 
przeszłości, a Zaraąd kościelny widocz- 
lie o pouczenie jej się nie troszczy i sam 
przeto może mimowoli rękę do zniszczenia 
dokłada. 

"| tak, w obszernej sieni, gdzie znajduje 
się piękny stary pułap z belek, oparty 
na siostrzanie modżewiowym, z wyrytemi 
kołami i datą 1672, służba kościelna rą- 
bie na podłodze drzewo, Piękne gotyckie 
Okna albo zabite cegłą, albo też zgładzo 
no i obrzucone świeżym tynkiem. Dach 
dziurawy Cały zaś drogi nam pomnik 
przeszłości w stanie widecznego zaniedba - 
uia zbliża się szybkim krokiem ku ruinie. 
Na to barbarzyństwo niema żadnej wy- 
imówki. Nasza polska taką ubogą nie jest, 
żeby nie potrafiła służbie kościelnej dać 
innego pomieszczenia, jak właśnie w hi- 
storycznym „Domu Długosza“. Karygodne- 
go zaniedbania nie mogą usprawiedliwić 
akże stosunki wojeune, bo nie o odbudo- 
wanie, lecz tylko o ntrzymanie i nie ni- 
8zczenie chodzi. 

A my, w Polsce z powodu częstych 
, powodzi wojennych i dzieła zniszczenia, do- 
 konywanego przez wrogów, tak niewiele 
Stosunkowo pomników przeszłuści posiada- 
my, że z tem większą słarannościa i czcią po- 
winniśmy utrzymywać istniejące. 

Czas byłby, żeby powołane czynniki i 
ludzie dobrej woli w gospodarkę służby 
kościelnej i jej nadzoru w „Domu Długo- 
sza“ w Sandomierzu wglądnęli i ten dro- 
gi historyczny zabytek dla przyszłych po- 
koleń ocalili. 

Wędrówka przy tej okazji po prasta- 
"ym polskim grodzie w Sandomierzu zwró- 
ci także uwagę na inne podobne zaniedba- 
nia, które by również jaknajszybciej usu- 
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Włościanka —patrjotka. 


We wsi Chwałki, pod Sandomierzem, 
żyje włościanka Nowacka, obecnie ko- 
bieta 50-letnia, która od najwcześniej- 
szej młodości zaznaczyła się jako go- 
rąca patrjotka. Dzieckiem bgdąc pra- 
wie, bo licząc lat 11, weszła już w 
konflikt z władzami rosyjskimi. Aresz- 
towano ją za to, że się uezyła.. z pol- 
skiego elementarza. To aresztowanie 
zapału dziewczęcia „do mowy ojczystej 
i miłości ojczyzny nie ostudziło. Prze- 
ciwnie, uświadamiała sobie coraz bar- 
dziej krzywdę narodową i potrzebę bu- 
dzenia narodowego ducha, czemu da- 
wała według swych sił i możności czyn- 
ny wyraz, aż zasłynęła w okolicy, jako 
patrjotyczna działaczka. Nie powstrzy- 
mywały ją prześladowania rządu rosyj- 
skiego, nie odstraszało więzienie, dokąd 
ją jeszcze cztery razy wysyłali carscy 
siepacze. 

Dowodem, co może zdziałać taka 
Polka—włościanka w swoim skromnym 
i szczupłym zakresie, jeżeli ją ożywia 
gorąca miłość ojczyzny, jest piękne pa- 
trjotyczne przedstawienie, które odby- 
ło się w Chwałkach d. 17 b. m., a któ- 
rego myśl podała i które w całości u- 
rządziła nasza włościanka-patrjotka No- 
wacka. Chłopskie dzieci były aktora- 
mi, chłopi miejscowi i okoliczni widza- 
mi i słuchaczami, a celem było uzy- 
skania funduszu na założenie w Chwał. 
kach bibljoteki i czytelni ludowej. 
Dzieci odegrały ze zrozumieniem i prze- 
jęciem, pod reżyserją nauczycielki miej- 
scowej, trzy jedno-aktówki, między in- 
nymi „Dzieci pod Racławieami*, + 

Przedstawienie urządzone zostało w 
chłopskiej stodole, środki sceniczne by- 
ły bardzo prymitywne ala za to był, 
zapał i zainteresowanie u paruset chło- 
pów-słuchaczów, którzy szczelnie impro- 
wizowany „teatrzyk“ zapełnili. Był 
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nawet bufet, 
ma Nowacka. 
Nie brak było na przedstawieniu i 
obcych ciekawych gości, mieszczuchów 
z Sandomierza. Obecny na niem ko- 
misarz werbunkowy, chor. Gliszczyński, 
nawiązując do odegrania sztuczki: 
„Dzieci pod Racławicami* i do setnej 
rocznicy śmierci naczelnika Kościuszki, 
skreślił w przygodoej przemowie syl- 
wetkę naszego narodowego bohatera i 
przypomniał jego boje i jego dzielnych 
żołnierzy chłopów*kosynierów., 


który zorganizowała sa- 


A. 


Z MTAS 


Kalendarzyk. Jeżś: 
Paulina B. W. 


Wsch. sł. g. 8 m. 89 r. Zach. g. 8 m. 24. 


— Odjazd na letaiska. Grupa ucze- 
nic z ośmioklasowej szkoły Handlowej 
żeńskiej, w liczbie dwudziestu wraz z 
nauczycielką wspomnianej szkoły odje- 
chała w środę po południu na sześcio- 
tygodniowy pobyt oo Policzny. 

Dziewczęta na świeżym powietrzu i 
zdrowym wiejskim wikcie nabędą sił 
do dalszej pracy, tak trudnej przy dzi- 
siejszych warunkach. 

— Zebranie sprawozdawcze z Rady 
miejskiej, które się odbędzie w nie- 
dzielę. zwołuje Zarząd Związków Za- 
wodowych, a nie, jak donosiliśmy, ra- 
dni Bieniaszewski, Zieliński i Pokrzy- 
wiński, 

— Że Straży Ogniowej. Da. 24 b. m. 
t. j w niedzielę odbędzie się na placu 
strażackim ćwiczenie Straży Ogniowej. 
Podczas ćwiczeń dokonane będą także 
próby ze wszystkiemi narzędziami, nie- 
zbędnemi do gaszenia pożaru. 

— Z Targu. Niezmierno upały wpły- 
wają na zmniejszanie dowozu, gdyż za- 
równo drób jax i jarzyny na  spiekocie 
marnieją zupełnie; to samo położenie z na- 
białem, młeko kwaśnieje momentalnie, ma- 
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Sprawozdanie Kasowe 
Komitetu Obywatelskiego Ziemi Radomskiej za m-ce maj 1917. 
PRZYCHÓD: 


Saldo na 1 go maja 1917 r. 
Główna Komisja Szacunkowa należność za 


jęty lokal od od 1-I do 1 IV 1917 r. 


ROZCHÓD: 


K. O. m. Radomia. krótkoterminowa Poe 


na prowadzenie aprowizacji « 

Fundusz Dziecięcy: Polsk. Kom Pom. 
na prowadzenie szpitalika dziecęcego 
domiu zasiłek na maj 


Zabomogi: Polsk. Kom. Pom. gna 

Drobie zapomogi 

Rozjazdy instruktora $ 

Wydaiki ogólne á > 3 

Saldo na 1-go czerwca 1917 r. . 
Prezes 


Skarbnik 


rub. 34670.13 kor. 127155.33 
POE 
rub, 91.50 
rub. 34761.63 kor. 127155.33 
rub. 12000., — 
SG 
w Ra- 
pa. kor. 350,— 
rub. 500, — 
rub. 65— 
rub. 20.— 
. rub. 215.— 
rub. 12800, — kor. 850.— 
rub. 21961.63 kor. 126305.33 
rub. 34761.63 kor. . 127155.33 


Komitetu Władysław Prussak. 


Stanislaw Mikułowski- Pomorski. 


PE 
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gło rozlewa się w koszykach włościanek, 
stąd też i ceny dość wysokie, Masło od 
słp. 17 do złotych 18, jajka po 13 gr. 

— Horoskopy zbiorów są coraz smu- 
„tniejsze zwłaszcza na ziemiach piascezy - 
stych, gdzie już ebecnie nieukształcone w 
kłosie ziarno zeschło się z powodu suszy 
i wyda jedynie poślad. Ziemniaki przed 
kwitnieniem w porze okopywania więdna 
i schną na piaskach zwłaszeza, niesłycha- 
ne upały i długotrwała susza sprowadzić 
mogą okolicami zupełną klęskę. 

— Ceny maksymalne na owoce. — 
„Reichsanzeiger* ogłasza obwieszczenie 
urzędu Rzeszy dla warzyw i owoców 
e następujących canach maksymalnych 
na o Owoce za funt: poziomki przed- 
niejsze 55 fen., poziomki pośledniejsze 
30 fen., jagody leśne 1 mar., porzeczki 
białe i czerwone 30 fen., porzeczki 
czarne 40 fen, agrest dojrzały i nie- 
dojrzały 30 fen., maliny 50 fen., czar- 
ne jagody 25 fen, borówki 35 fon., 
wiśnie 20 fen., czereśnie miękkie 25 
fen', cereśnie duże twarde 35 fen, mo- 
rele 40 feu., wiśnie szklane 45 fen., 
renklody duże zielone 30 fen., mirate- 
le 40 fen. Komisje krajowe, prowin 
cjonalne i okręgowe dla ustanawiania 
cen mogą ustanawiać inne ceny ma- 
ksymalne, które jednak nie mają prze- 
kraczać powyższych cen o 10 procent, 
ani też być o 10 procent niższe; ale 
ceny poziomek, agrestu, czereśni i wi- 
sien mogą w pierwszych dwóch tygo- 
dniach po ich ukazaniu się na targu 
przewyższać powyższe ceny o 50 pro- 
cent. Ciekawe będzie porównanie cen 
owoców w Niemczech, z cenami jakie 
są i będą za owoce u naa w Polsce. 


— Teatry świetlne „Czerwonego Krzy- 
ża“. Zarówno w obszarze pozawojen- 
nym, jak i na etapowych szlakach na- 
mnożyło się w ostatnich czasach przed- 
siębiorstw kinowych z których część 
używe godła „Czerwonego Krzyża“, nie 
oddając zgoła lub tylko znikome czę- 
ści dochodów na rzecz tego Stowarzy- 
szenia. Celem zapobieżenia temu na, 


przyszłość wyjednało Naczelne Kioro- Ng 


wniclwo austr. Związku „Czerwonego 
Krzyża* zarządzenie u Komendy Armji, 
iż odtąd przysługuje prawo używania 
nazwy „Kino Czerwonego Krzyża“ je- 
dynie tym przedsiębiorstwom, które po- 
starają się uprzednio o odpowiednie 
pozwolenie ze strony austrjackiego 
Związku „Czerwonego Krzyża“ wzglę- 
dnie krajowych lub miejscowych Sto- 
warzyszeń, Dla uzyskania tego rodza- 
ju pozwolenia musi przedsiębiorca prze. 
dłożyć do zatwierdzenia klucz, na pod- 
stawie którego zobowiązuje się prze- 
znaczyć swe dochody na rzecz „Czer- 
wonego Krzyża“. 


Z Ostrowca 


(Koresponden. „Gazety Radomskiej") 


Dnia 6 czerwca b. r. został otworzo- 
ny w Ostrowcu oddział: Związek Robo- 
tniczy [-wa Wzajemnej „Pomocy Robo- 
tników Polaków ziemi Radomskiej w 
Ostrowcu“. 
` Zebranie organizacyjne odbyło się we 
własnym lokalu o godz. 6% wiecz. w 
domu obyw. Jana Kaca przy  fabrycę 
Klimkiewiczowie. 


Posiedzenie organizacyjne zagaił wy- 
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brany przez zebranie ogólne obyw, Fe- 
liks Staniszewski, na sekretarza powoła- 
no obyw. Jozefa Malczyka. Po prze- 
mówieniu przewodniczącego, który omó- 
wił cel zebrania dzisiejszego, jak rów- 
nież streścił co nas robociarzy zmusza 
do założenia Związku Roborniczego i 
THp: 
Głos zabrał obyw. Jan Dziarmagow- 
ski, który wygłosił o znaczeniu Związku 
i działalność jego w Ameryce, Anglji i 
innych państwach obywatelskich. Wska- 
zał na głód i nędze, która się w krada 
do chaty robotnika i rzemieślnika w 
Polsce z powodu wojny narodów i t. d. 
Mach, 

Głosy zabierali i inni Obywatele ro- 
botnicy z zebrania organizacyjnego, ta- 
kże o doli robotnika i rzemieślnika wspo- 
mnieli, przyczem wywiązała się rózno- 
rodna dyskucja na temat sił rzemieślni- 
czych i robotniczych z powodu wojny, 
drożyzny, braku pracy i t. p 

Po przywróceniu porządku zebrania 
organizacyjnego przez przewodniczącego, 
sekretarz odczytał Statut Związku Ro- 
botniczego T-wa Wzajemnej Pomocy 
Robotników polaków ziemi Radomskiej, 
przy ktorym wyłoniła się dyskusja i 
głosowanie co do składek i procentów 
z zarobków na rzecz Towarzystwa, 

Następnie przystąpiono do zapisywa- 
nia się członków zwyczajnych i popie- 
rających. 

Do Zarządu przez głosowanie jawnie 
jedrogłośnie wybrano na prezesa obyw. 
vana Dziarmakowskiego  wice-prezesa 
obyw. Feliksa Staniszewskiego: skarbni- 
ka obyw. Władysława Buszko; sekreta- 
rzą obyw. Józefa Malczyka, 

Do komisji rewizyjnej: Obywateli 
Antoniego Śzreter, Stanisława Kwietnia- 
ka i Jana Kaca. 

Do komis. rew. pom.: 
sława Żaka, Marcina 


Obyw. Stani- 
Kosińskiego, Leo- 


na Galewicza: Gosporza: Piotra Dziar- 
magowskiego: 

Zebranie organizacyjne zakończone 
burzą oklasków, per aM: 


Testament ks. Dabrowskiego w Bloinicy, 


Zmarły w kwietniu b. r. ks. Jan Dą- 
browski, proboszcz parafji Błotnica, zo- 
stawił własnoręczny testament, który o- 
bejmuje następujące legaty: 

1. na pokrycie miedzią 


kościoła w Błotnicy 10.00 rb. 
2. na katedrę Sando- “ 

mierską . o KAUUW 
3. na kościół w Ilży - 1.000 
4. na kolegjatę w goa 

towie . ar00 


5. na biednych przy ‘ko- 


ście éw. Ducha w 
Sandomierzu . 1.000 „ 
6. na stypendja w Se- 
minarjum w Sando- 
mierzu . . 3.000 ,„ 
T. ma szartki w Iiży 3.000 , 
8. na kościół w Opocz- 
nie . 1.000 , 
ŚL me kościół w Szcze- 
glicach . 1.000 , 
Painiętajcie 


o szkole polskiej 


a a 


~ Radaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowwski, 
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Z ziemi Radomskiej. 


Przytyk w czerwcu 


Straż Ogniowa Ochotnicza. Koresp. 
nasz donosi: W miasteczku Przytyku po 
wstaje straż ogniowa komendantem straży 
jest p. W. Lubieniecki, jego zastępcą pi 


Ogaszyński. 

Szarańcza W tych dniaeh zauważono 
chmóry szarańczy na terytorjum gminy 
Błotnica. 


Dnia 17 b. m. odeyrano tutaj „Dziesią 
ty Pawiijou*; dochód przeznaczony będzie 
na HRSS ogniową. 


= Telegramy 


Austrja w przededniu zmian. 

Wiedeń. Jak dowiaduje się „From 
denblatt*, prezes ministrów, hr. Clam= 
Martinic, kontynuował w dniu dzisiej 
szyth rikowania w sprawie utworzsnia 
nówego gabinetu. Punktem środkowym 
całej sprawy były narady prezesa mis 
nistrów z prezesem Koła Polskiego Za: 
zarskim. 

Komisja parlamentarna Koła Polekie 
go przyjęła m. in, wniosek . posła Diad 
manda, że w skład nowego rządu nie 
może wchodzić żaden członek byłego 
gabinetu hr. Stitrghka. Następnie wyś 


Polaków w gabinecie został nie naru: 
szony; podniesiono również cały szereg 
żądań gospodarczych. 

Najbardziej goduym uwagi wydarze=| 


wspólne Słowian południowych, Cze 
chów i Unji łacińskich w celu ustale: 
nia wspólnego postępowania. i 


„Spiewnik Bogorodzki* 
Książeczka wydana 
Wielkiej wojuy 1916, 
skich szkół ludowych d 
chodźców, przez Polaków ewakuawanyoł 
z kraju, przedrukowana w Radomiu A 
drukarni J. K, Wrzebiński. Książeczki 
jest zbiorkiem poezji tchnących gorę 
cym patrjotyzmem, zarazem ciekaw ywi 
dokumentem czasów obecnych. Dochót 
przeznaczony jeat na instytucję „Kropł 
mleka“ w Radomiu, Do nabycia 4 
księgarniach: J, Czajkowskiej, J. Rudi 
nickiej, L. Pająka, w kantorach pismi 
M. Szenk i „Rekord“; Większe zamójij 
wienia w Redakcji Aa Radomskiej? 

Cena 1 koronę że 
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do sprzedania, komplety pieców i kuchni, kati 


w  Moskie 


berliiskie i zwyczajne — sprzedaż dutalięzuł 
Wiadomość Lubelska Nr. 18 u rządzę do 
Gawłowskiego. EDNE= 
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Chlopiec kilkunastaletni 


umiejący dobrze czytać i pisać i zoa 
jacy miasto, potrzebny do redakcji. 
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